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longsleeve’y MC 

Co prawda gdy zamykaliśmy ten numer Ślizgu, za oknami była zi¬ 
ma jak się patrzy, ale już czuć nadchodzącą dużymi krokami wio¬ 
ną dwór w samej koszulce, a do szafy schować puchówki, swetry 
MC? Wygodne, solidnie uszyte i na dodatek z fajnymi wzorami. 
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Xyber Mech 

- pierwsza i jedyna gra przygodowa 
w realu! Zostań pilotem Mecha, zbierz team i walcz 
w klanie za pomocą SMS-ów. W każdym miejsce 
i o każdej porze! W specjalnych Mini Zestawach 

50 darmowych SMS-ÓW na dobry początek! 

Skok poziomu adrenaliny gwarantowany! 


Szczegóły: 

i.simplusteam.pl 
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Zdecydowanie jedna z najciekawszych książek Kinga. Nie tylko dlatego, że akcja to¬ 
czy się w okolicach wymyślonego przez autora miasteczka Castle Rock (a jakoś tak się 
składa, że powieści tam osadzone należą do udanych). Głownie dlatego, że książka jest 
swoistym rozliczeniem Kinga z własnym alter ego (część swoich powieści w latach 80. 
autor publikował pod nazwiskiem Richard Bachman). Jednocześnie jest to inteligentna 
wypowiedź na temat dwoistości natury pisarza jako „zawodowego” zmyślacza. A wątków 
i znaczeń można z niej wyciągnąć jeszcze więcej. Przy tym pozostaje po prostu wciąga¬ 
jącą, trzymającą w napięciu powieścią rozrywkową. I na tym polega geniusz Kinga: 
pod pozorem lekkiej rozrywki potrafi przemycić więcej prawdy o życiu niż niejeden pi¬ 
sarz poważnej literatury. Q'd) 

U JONATHAN STRANGE 
I PAN NORREL t. 1 i 2 

, Susanna Clark 

l WYDAWNICTWO LITERACKIE 


się w chwili, gdy podczas polowania znajduje w lesie smocze 
jajo. Wkrótce na świat przychodzi smoczyca, ale jej obecność 
stanowi dla Eragona spore zagrożenie. Smoka szukają wysłan¬ 
nicy złowrogiego Cienia, sam zaś Eragon szybko przekona się, 
że jego rola w dziejach świata jest o wiele większa, niż kiedy¬ 
kolwiek mógł przypuszczać. Pierwsze wrażenie po lekturze książki jest takie, że Pa- 
olini nie wymyślił niczego nowego. I to prawda: w całości czuć silne inspiracje mi¬ 
strzami fantasy, od Tolkiena, po LeGuin. Wiele rozwiązań i pomysłów wygląda jakby 
znajomo, a sama fabuła jest raczej nieskomplikowana. Należy jednak pamiętać 
o tym, że autor rozpoczął pisanie książki, gdy miał 15 lat, a wydał ją dwa lata póź¬ 
niej. Jeśli więc weźmiecie pod uwagę fakt, że powieść napisał nastolatek, to już 
nieco zmienia postać rzeczy. A poza tym, mimo swoich niedociągnięć i drobnych 
wad, „Eragon" to naprawdę świetna lektura, której prostota (ale bynajmniej nie pro¬ 
stactwo!) jest wielką zaletą. W czasie, gdy wielu pisarzy gubi się w knutych przez 
siebie książkowych intrygach i rozbudowanych drzewach genealogicznych swoich 
bohaterów, przejrzysta fabuła „Eragona" sprawia, że jest to pozycja zdecydowanie 
godna polecenia, (jd) 


bo kroku tego ani trochę me żałuję. Śmiem nawet twierdzić, ze jest to książka, jak na ka¬ 
non fantasy, bardzo dobra i w pewien sposób odkiywcza. Podoba mi się przede wszystkim 
opis magii panującej w tym alternatywnym do dziewiętnastowiecznej Anglii świecie. Ma¬ 
gia jest tutaj przedstawiona jak coś bardzo tajemniczego, ale też zahaczającego o choro¬ 
bę umysłową. Osoby będące pod wpływem czarów przypominają schizofreników, a ich 
przemyślenia i wizje są doprawdy chore. Jeśli chodzi o język i sposób pisania to „Jona¬ 
than Strange i pan Norrel” zasługuje na szóstkę. Idealny też jest klimat powieści, czyta się 
ją jak książkę napisaną na początku XIX wieku, momentami może akcja jest nieco statycz¬ 
na, ale wszystko to służy budowaniu atmosfery. 

Warto by nieco napisać o treści. Pierwsze tomy opowiadają o dwóch ostatnich 
angielskich magach, którzy żyją w świecie, gdzie magia została zapomniana i wspól¬ 
nie, a później osobno, starają się przywrócić światu tę szlachetną sztukę. Nie będę 
więcej się rozpisywał i psuł wam przyjemności czytania,leśli lubicie książki klima¬ 
tyczne, pełne dwuznacznych sytuacji, które można różnorako interpretować, jest to 
pozycja dla was. tOi Oi 
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Rozwiązaliśmy już wszystkie konkursy sms-owe 


. z ofiary staje się podejrzaną o zbrodnię, 


większych upadków, z nieco drażnią- 


3m bohaterka książki to naprawdę 


KILLAH PRIEST<wu-tong> 

« TIMBOKING «HELL RAZAH » 

R.A. THE RU6GED MAN 

(new album on natura sounds recs) 
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31.03 klub ZENTRUM BYDGOSZCZ 

<< SUPORT Mor W. A » 

01.04 klub ALIBI WROCŁAW 

« SUPORT DJ DOMEL » 







I fydzynarodowB 



„ Mody 

oraz Sportów 



mm 

SUSKI ZAMEK 

lnn SZTUKI 

I PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 


www.tarji.trotyiworksHm 

Bmai,; COMworkŁoom 

Wszelkich informacji udz/e/ajg; 

Barteszyszkowsw ,43508302 843 

Aleksander Eorny + ij S88gM!J0g 


W,TnomwoiiB.coffl 
























©ii 




























































filmowe 


" . - KOBIETA PUŁAPKA 




; MONOLITH 


Nowy Jork, koniec XXI wieku. Egipski bóg Horus, skazany przez swoich towarzyszy 
na śmierć, ma siedem dni, by odnaleźć i uwieść btekitnowtosą kobietę, Jill Bioskop. Mu- 
I si jednak znaleźć się w ludzkim ciele, a jego „gospodarzem” stanie się niejaki Nikopol... 


Film oparty jest na wątkach komiksowej „Trylogii Nikopola", której autorem jest En- 





; u■.!-f^ii ":c 


wego Jorku, przesunął jąteź nieco w czasie (wydarzenia w komiksie dzieją się w latach 20. XXI wieku). Wizja jest 
bogata, przykuwa uwagę, aktorzy dobrani wręcz idealnie (przy okazji: grająca rolę Jill Linda Hardy byta w 1992 

„Trylogii Nikopola”, która głębszy sens wyciągała z chaotycznego przemieszani wątków filozoficznych, motywów 
religijnych i metafizycznych. W sumie udane to dzieto, choć pewnie nie na każdy gust. A najlepiej przysowić je 
wspólnie z lekturą komiksowej trylogii, (jd) 



Tytuł zwiastuje nie lada horror, a tu niespodzianka: film jest faktycznie thrillerem, ale 
wyciszonym, choć niepozbawionym napięcia. Dwoje młodych ludzi wybiera się na zbio- 


mini-wyprawy zapominają o dwójce naszych bohaterów, zostawiając ich na pastwę losu 

... C . 
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nie zmienia to faktu, że „Ocean strachu” jest bardzo porządnym thrillerem. Aktorzy z powodzeniem udźwignęli cię¬ 
żar filmu - to w końcu na nich skupia się cały czas uwaga kamery i widzów. Obraz nie jest ani specjalnie spek- 

unoszący parę nieszczęśników. A jednak trzyma w napięciu do ostatniej chwili. Warto, (jd) 



I DOLINA CIENI 


MONOLITH 


I wojna światowa. Grupa angielskich żołnierzy po krwawej walce szuka schronienia 
napotkany przerażony żołnierz ostrzega, że w głębi okopów czai się coś dużo bardziej nie- 
się ostatnio wśród twórców kina klasy B dość modne: wystarczy wspomnieć „Ciśnienie" 
I jąc do budowania atmosfery piekło walki w ponurych okopach. Patent się sprawdził, pew- 


gra Jamie Bell, ktorego kinomani mogą pamiętać ze świetnej roli w „Billym Elliocie”, a na drugim planie pojawia 
się Gollum, czyli Andy Serkis, tym razem pokazujący swoją własną twarz. „Dolina cieni” nie jest wielkim, ani na¬ 
wet bardzo dobiym filmem. Jest jednak horrorem przyzwoitym, chwilami strasznym, umiejętnie budującym kli- 


REDATOR 



iż. Paul W.S. Anderson 


^*1 Od kilku ładnych lat pojawiały się pogłoski, że wreszcie powstanie film, który poka- 
Bpf że jakąś porządną zadymę między Alienami i Predatorami. Nie wykorzystać takich posta- 

' v ilu ■.*.";:s/i: c uc'.Y:;i;;i l :: ■. ... . 

ul mi uczuciami. Moją ciekawość zdecydowanie podsycały liczne komiksy z serii „Aliens 
s£| vs. Predator” - większość, przyznajmy, nieudana, ale kilka ukazało się kozackich. Film 
i|£y wykorzystuje motywy zawarte w wielu z nich, ale sam stanowi nową całosc. Niestety, nie 


ramidę, która - jak się szybko okaże - jest miejscem rozgrywanej co sto lat walki pomiędzy Predatorami, a Ob¬ 
cymi, których kosmiczni drapieżcy sobie hodują. W środku krwawej łaźni znajdzie się grupa ludzi i od początku 
wiadomo, że są oni skazani na zagładę. A dalej, to juz wiadomo... Szkoda, ze twórcy filmu zdecydowali się umiej¬ 
scowić akcję na Ziemi, bo poszło to w parze z mocno naciąganą opowieścią o wcześniejszej bytności obu ko¬ 
smicznych ras na naszej planecie. Ale z drugiej strony nie brakuje tu fajnych pomysłów: pojawia się chociażby 
założyciel znanej z serii filmów o Alienach kompanii Weyland-Yutani. Sporo tu niedoróbek, ale i równie dużo fil¬ 
mowej zabawy - ale przeznaczonej przede wszystkim dla zagorzałych fanów cyklu, (jd) 
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na wyrost) i zażenowanie szolbiznesu, który przecież trzepał na tym sporą kasę, jednocześnie zdo- 
WStanach większość konsumentów rapu to białe dzieciaki z klasy średniej... Ale wróćmy do naszej 
że nie sztucznego, ale trochę przynajmniej podrasowanego. Chrzanić złośliwców - legenda jest le- 


• owan iegenozrnrgo producenta ■ członka : iMk Dr. Dres Kariera sianęia przed nim otworem 
Na The Chronić Dre'a Snoop grat rapowe pierwsze skrzypce, a niedługo później jego Doggy Style 
stal się kolejnym znakomicie się sprzedającym produktem Death RowRecords, wytwórni prowa¬ 
dzonej przez Suge'a Knighta, byłego ochroniarza NWA, byłego futbolisty i - jak się miało kilka lat 
później okazać - speca od przepierki pieniędzy z różnych ciemnych interesów. Zanim jednak Suge 
poszedł siedzieć, a imperium Death Row się rozpadło, Snoop zdążył zostać gwiazdą. 

Ten pierwszy, dziś już kultowy album, Doggy Style, to było 50 % powagi i 50% polewki. Tematy 

głównego bohatera. Historie o piciu ginu, jaraniu jointów, porachunkach, romansach i tym wszystkim, 
co tylko można robić z nudów i dla pieniędzy w słonecznym Long Beach, stały się jednak niezwykle 
popularne. Wszystko pizebiegało tak, jak przebiegać powinno - kolejne utwory, muzyka do filmów, 
popularność tak wielka, że artyści Death Row chyba zaczęli się w tym wszystkim gubić. I teraz o na¬ 
szym głównym bohaterze -on w tym wszystkim wyglądał na najbardziej zagubionego. 

Różne można stawiać tezy, ale ja zdecyduję się na taką - w karierze i życiu Snoopa najwięcej 
namieszal... TupacShakur. Tak, tak, słynny 2Pac. Bo gdy owiany sławą utalentowanego, ale niesfor¬ 
nie albumu w Death Row, w wytwórni wszystko mocno się popieprzyło. Snoop już spoważniał, bo 
choćby problemy z prawem i sprawa o morderstwo, o które oskarżano jednego z jego kumpli- 
-ochroniarzy, ale przy której prokurator za wszelką cenę chciał przybić Snoopowi współudział, mu¬ 
siały go do tego zmusić. Gwiazdy Death Row były pod ostrzałem mediów, które wynosiły ich 
pod niebiosa, by za chwilę zmieszać z błotem, rozpisywały się o bogactwie, by w ten sposób do¬ 
brze nakręcić każdą aferkę, których nie brakowało, czyniąc z nich mega gwiazdy, co jednak miało 
swoją cenę. 2Pac uwielbiał takie zainteresowanie, uwielbiał być w centrum wydarzeń i miał opcję 
na to, by zawsze być numero uno. A numero uno w DR był Dre. Konflikt Paca z Dre'em był kwestią 

opa V/końoK DreowizawdzęoKznsżs:! nie ks/kkDok !c bardzo wiolo, ko odszed! z Dsaih Row. 
założył Aftermath Entertainment. Snoop Doggy Dogg został. Między Snoopem a Dre'em porobiły 

w kokok ' zginą! 2 Pac. - jeszcze ocień: Suce Knigh: naiU kok koko amerykańskiej skarbćwki 

chód wisiała w powietrzu, a gdy zginął Notorius B. I. G. zrobiło się panicznie. Z czasem okazało się, 
że te dwa tragiczne wypadki nie pociągnęły za sobą kolejnych ofiar, ale wtedy nikt tego nie wiedział. 
Tłumy ochroniarzy i strach. Do tego jeszcze wytwórnia nagraniowa, która zupełnie nie potrafiła wy- 

dzieć. Dre był obrażony. Coś się definitywnie skończyło. 
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Wfeor Mor W.A. 

sztuka władania 
słowem część 10 




































Sums attack 

nic na siłę 
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Ifelegalna 

akcja eselgie 


Nielegalną Akcję SLG zdominowało dwóch producentów: rezydujący w Kanadzie PatrOO i pochodzący z Lu¬ 
bawy Puzzel. Poza tym, że ich ksywy zaczynają się od tej samej litery, obaj nagrali dobre, ważne, głośne dla 
śledzących underground albumy (konieczne do sprawdzenia, pozostawiające jednak w uszach leciutką nut¬ 
kę rozczarowania) i obaj mają na mikrofonach zagranicznych gości (pierwszy Amerykanów, drugi Włochów), 
różni ich bardzo wiele. Pokrótce: Puzzel lepszy jest na rozpoczęcie dnia, PatrOO na jego koniec. Kawałki znaj¬ 
dziecie na naszej płycie, detale zaś poniżej. 
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DOBRZE WIEMY CO JEST ZŁE, A CO DOBRE. 

NIE ZALECAMY NICZEGO I NIE NAMAWIAMY 
DO JAKICHKOLWIEK ZACHOWAŃ. 

KAŻDY WIE JAKI MA CEL I JAKIMI ŚRODKAMI 
ZMIERZA DO JEGO REALIZACJI. 

RÓB CO CHCESZ, ALE TYLKO WTEDY GDY WIESZ PO CO TO ROBISZ. 




gFmoja dzielnica 

trzeci wymiar 

Wałbrzych 
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KORPONARACJA 

prezentuje 

WBW 2005 

Turniej Wolnego Mikrofonu 


FREESTYLE GRAND PRIX 

16 Kwietnia - WARSZAWA | 23 Kwietnia - LUBLIN 
7 Maja - POZNAŃ | 21 Maja - KATOWICE 

WIELKA BITWA WARSZAWSKA 

4 Czerwca-WARSZAWA 

www.wbw.pl 
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beatnuts 

desperados 



















Polsat sobota po północy powtórki poniedziałek, środa, piątek Polsat 2 


<srm^s i 


patroni medialni: 
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Itlke patton 

koniak, dziwki 
i zachody słońca 






















































hip-hop/break/deskomlka/komiks/gmffiti 


firma 

z dedykacją dla jamajki 
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Stylowa spółka społem 

stylowa lova 


Debiutująca wtaśnie w Asfalt Records SSS materializuje się w postaci dźwięków, by przypomnieć czym jest 
radość tworzenia, dobry bas i niebanalna rytmika utworu, a wszystko to przyprawia błyskotliwym poczuciem 
humoru. Roztańczona spotka powie wam o swoim stylu, old schoolu, bicikach i bacikach 
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fhought riot 

pozytywni, polityczni, potężni 
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MASZ COS DO 

POWIEDZENIA? 


^.WCHODŹ! 


Nasz konkurs w necie już wystartował! 
MOŻESZ MIEĆ SWÓJ CUP I NASZE BUTY! 


szukaj w oznaczonych sklepach 


IS3SW 


txt: Rafał Skarżycki gfx: Tomasz Lew Leśniak 
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raAWzAOE- 
asir-rRifc 

. mi wyszdk\ 


NIESTETY; fto 


TĘSi FAlUYl 


. swada ta rcsmuiitA autorów 
j earczc FtofoiuuEi sytuacji- 


-ZA Go LOS 
UJCARAŁ^O 


rQlaCUJA , . AOA^ 
WtAŚNte (CKEDYT 
NA MIESZKANIE 
^WZ&gYL J 


^NfE mNiW)< 
coś SiE WV- 
kMYŚlh ^ 


rNiBYOD 1 ? PRZEoi? >i 
NiEW5(=RZEsimY ao 
JAK qDY©i- NI< 3 DY Nfc? 
U) WOŃCU TO Ni'E 
^SUPERMAN 1 
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GDaNSk 

ul.WajdelotylO 
ul.rajskal 2 


metro ratUSZ 

box4 i boxl 2 

rondo jazdy 
polskiej boxl9 


KAtowicE ul.stawowa3 i 7 KRAKUWul.slawkowska20 

sprzedaż hurtowa 032 111 66 73 

CHRZANÓW ul.29 listopada 8 














py story 

^yli o stylu słów kilka. 


..Redakcja 
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światek sSUboardowy. Jak do tej 
pory tego typu produkcji w Polsce 
nie byto (nie liczymy przecież do¬ 
mowych demówek czy pewnego 
nieporozumienia, które ukazato się 


kiepskiego triku. 

Rewelacją i odkryciem „Roli forever" jest Emie Tor¬ 
res, maty pokurcz, który niejednego wysokiego skatera 
może wprawić w kompleksy. Mistrzem jest też stary har- 
pagan Peter Ramondetta, który nie boi się niczego. Film 
jest prawdziwym kozakiem, zarówno dla „holla ziomów" 


wakacyjno - letniskowej atmosferze, klimat podkreśla 
szczególnie muzyka w sekcji Kamuflage (kawałek ten to 
popularna „szesnasteczka', czyli hit wycieczki). Dla ki¬ 
biców skateboardingowych kontestów również jest ® 
nieco, najpierw Monster Mastership z Dortmundu z ca- 
tą plejadą amerykańskich prosów, a później druga od¬ 
słona zawodów Mentora. Na koniec pozostała najlepsza 
część filmu - przejazd Amadeusza Kraja z Opola. Sita 

triku, czyli bs. lipslide oarailu w Opolu, który został źle 
y^agrany i dląfcgo wyłgano napisach. tOi Oi 


prosi Think (Fuenzalida i Nu 
nie są strasznie rozpoznawalni i pozostają w cieniuj 


po tym filmie przed obejrzeniem, 
jednak jest bardzo dobrajtoroj 


15.04 - 

Zakończenie sezonu 
Les 2 Alpes (Francja) 
cena: 190 EURO 

01.07 - 10 . 07 — 


Summer Camp 
Sólden (Austria) 

cena-245 EURO 


«bcarding i l ' eliski '" 9 


SK<I *M[ 


|rec enzje sk8 


^^Bezapelacyjnym szefem tego video jest Danny Fu¬ 
enzalida. Mimo że, jak wspomniatem, nie pojawia się 

może schować. Ten film na pewno przywróci zajawkę 
na Think! pc skate 

i „What if” 

Blind byt kiedyś jedną z waż- 

. ' —j: ; ./v:v i:--. cfrskuiol ;ov.'ym 


I a R ^ll *orever” 

to są stówa Darrela Stantona, które powiedział w czasie 
wywiadu dla Slapa. Tymi słowami kieruje się cały team 
Każdy z jego członków charakteryzuje się bardzo 


taos 






eric_koston 


the team isjthe best part 
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s^ss&sss 

;ti wSe zbrawie. D hvW czyste 1 gęsto upstrzone 

S^SSIŁ^SsSS 

Ss*Sko-»%^ ..“™"' 

skutecznością wszystkie porę S chan j e w 

wsytoacjęmweUilaii 


islei zgromadzoi 


polska lista snowparków 

^^^zarna Góra 


^ewsy 
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pga skate contest 

poznań gamę arena 
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węgierskie mrozy 

budapeszt 2005 

















wreszcie odnalazł miejsce przez siebie wymarzone. Jest on jedną z niewielu osób 


okazali się najmłodsi członkowie wyprawy, szacunek dla nich za podjęcie wyzwania 


było jeździć z powodu interwencji ochrony. Wreszcie trafiliśmy na pięć schodów, 
za którymi znajdowała się barierka w poprzek. Dużym utrudnieniem byt bardzo krót- 
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Stasik najpierw backside'em a później frontside'em. Następnym przystankiem było 
jedenaście dużych schodów. Miejscówka ta przypadła do gustu Żbikowi, oprócz po¬ 
konania wysokości i długości stopni Przemek musiał wygrać z mrozem i wielkim 
wiatrem prosto w twarz. Nic jednak nie złamie Cymbalskiego. Osiedle ZWM było 
godnie reprezentowane przez swojego deskorolkowca, który po kilku ładnych upad¬ 
kach zaliczył przeszkodę. 

Następną miejscówką był bardzo ciekawy park z zajebistą nawierzchnią i różny¬ 
mi murkami. Atrakcją spotu były długie murki idące delikatnie pod górę. Większość 
miejscówki była skuta lodem i niedostępna, ale Krzysiek Stasik i Grzesiek Doleżal 
znaleźli suchy dojazd do murka i zrobili na nim po triku. 

W trakcie spaceru po mieście natknęliśmy się na najlepszy spot w Budapesz¬ 
cie, miejsce z murkami o dziwnym kształcie i naturalnych marmurowych wybiciach 
(będących elementami jakiejś rzeźby nowoczesnej). Miejscówka ta nie dość, że by¬ 
ła w całości pokryta warstwą śniegu, to od jakiegoś czasu była zdelegalizowana dla 
skateboarderów. Przez wiele lat było to główne miejsce jazdy do czasu, gdy jeden 
z rowerzystów zbił ogromną szybę na płacu. 

Godspeed 

Taką nazwę nosił drugi kryty skatepark, który odwiedziliśmy następnego dnia ca¬ 
łą ekipą. Po dotarciu na miejsce zastaliśmy ogrzewane wnętrze pełne sprzętów, któ¬ 
rymi zajaratby się każdy amator profilowanych kątów. Znajdowały się tam minirampy 


W tunelu najwięcej po ścianie przejeżdżał Derin. Resztę chwil w Budapeszcie spę- 


nie zapakowaliśmy się do autokaru. 

Powrót z niespodzianko 

Tą niespodzianką było to, że po przejecł- -,— 

z wyjazdowiczów przypomniał sobie, że zostawił kurtkę (w której był też jego portfel 
i dokumenty) na spocie. Cóż, trzeba było wracać, choć i tak każdy podejrzewał, że 
dawno nie ma zguby na tym miejscu. Rzeczywiście, po przyjechaniu na miejsce zo- 


ką, płaską rurką. Wielbiciele streetowych skateparków czuli się zawiedzeni tym to¬ 
rem, ale za to był on atrakcyjny dla przedstawicieli innej zajawki. 

W miejscu tym od razu odnalazł się Bartek Pochylski pokazując, że w Polsce też 


Stolica Węgier jest świetnym miejscem na deskorolkowy wypad, ale polecał¬ 
bym ją raczej, gdy jest ciepło. Zimą zdecydowanie lepiej jeździć do cieplejszych kra¬ 
jów, bo zimno czasem potrafi być bardzo uciążliwe i źle wpływa na cały wyjazd. Bu¬ 
dapeszt jest miastem z bardzo ładnym centrum i pięknymi starymi budowlami, które 
powinny spodobać się każdemu. Warto tam pojechać też, żeby przejść się ulicą 
i przeczytać na szyldach sklepów takie napisy jak: „ruhaz", „cipo”, „kutas” i im po- 

Dzięki wszystkim uczestnikom wyjazdu za ciekawe i popieprzone chwile 
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hajd park 

tukasz Zieliński 



Łukasz Zieliński jest skaterem z warszawskiego Go- 
ctawia z długim stażem jazdy. Mimo upływu lat 
zajawka w nim aż kipi, odczuwają to wszyscy, którzy 
z nim jeżdżą. Teraz macie możliwość przeczytać to, 
co specjalnie dla was napisał Zielik, bo jak do tej po¬ 
ry słyszeliście głównie jego wrzaski w skateparku... 


Witam Cię, mity czytelniku i zachęcam do przeczytania tych kilku stów, które mam 
Ci do przekazania. Wybrałem temat, który od pewnego czasu nie daje mi spokoju a mia¬ 
nowicie, w co wierzą młodzi ludzie i jakimi kierują się wartościami no i czy w ogóle ta¬ 
kowe posiadają. 

Jak każdy zbuntowany nastolatek miałem swój pomysł na życie i wierzyłem, że go zre¬ 
alizuję za wszelką cenę. Nie wiedziałem wtedy jeszcze, że buduję zamki na piasku, a moje 

ców, a co dopiero obcych ludzi, którzy usiłowali nakierować mnie na dobrą drogę. Myśla¬ 
łem sobie „co oni wiedzą o życiu, przecież to stare pryki, którym nie wyszło i teraz za wszel¬ 
ką cenę poprzez moją osobę chcą wszystko naprawić". Kiedy słyszałem „bądź uczynny, 



bardzo dobrze, wierzyłem, że to, co sobie założyłem, spełni się w 100 procentach. 
Pewnego dnia powinęła mi się noga i stanąłem przed bardzo poważnym wyborem: 

czy d. oj . n: o . oeeo ; . !en_v:;l ' m : 

nych ludzi. Wybrałem wariant B i dzięki temu trzymam się do tej pory na powierzchni. 
Zrozumiałem, że nie warto bezsensu walić głową w mur, bo to nic nie da. Zacząłem słu¬ 
chać ludzi, rozmawiać z nimi, a rodzice od tego momentu stali się wyznacznikiem praw- 

Z perspektywy czasu mogę śmiało powiedzieć, że dla mnie współczesne dzieciaki nie 

stością. Każdy chce mieć kupę szmalu, własny interes, piękną dziewczynę i święty spokój. 
OK, tylko żeby do tego wszystkiego dojść, trzeba mieć trochę oleju w głowie, a z tym jest 
problem. Niedawno, usłyszałem „po chuj mi szkoła, tam niczego nie uczą, co by mi się 
w życiu przydało", Świetne podejście, lepiej być głąbem i dołączyć do szeregu przecięt¬ 
nych Polaczków, którym nic nie pasuje, a wszystkie sprawy załatwiają za pomocą pięści, 


bo jak inaczej mogą, przecież rozumu nie mają. To jeden z licznych przykładów, z jakimi 
spotykam się na co dzień. Kiedyś zapytałem swojego młodszego kolegę, co jest dla nie- 

ciu jest leżenie jajami do góry i nic nie robienie. Tak mi odpowiedział i naprawdę w to wie¬ 
rzy. Co to kurwa jest, czy ja jestem już taki stary, czy te dzieciaki są takimi prostakami? 
Przecież to ja przeżyłem pierdolony Czernobyl i to po mnie można by się spodziewać bra¬ 
ków. Nie chcę myśleć, jaką sieczkę w głowie mają współczesne dziewczyny, ale jak kie- 
i1vś .oclinem oi :ubi:.?t-.T :rys.'3V' o c:v n uooae.oeie. te no riorsno .n rie nrozę. 
Na tym kończę i mam nadzieję, że da Wam to do myślenia i zaczniecie dostrzegać 



hajd park 

od czytelników 



_ ia" Prygiel poza studiowaniem w Poznaniu, 

zajmuje się hobbystycznie rysowaniem komiksów dotyczących 
różnych sfer życia, które przesyła szczęśliwym wybrańcom. Zo¬ 
baczcie jej pracę odnośnie muzyków Asfalt Records. 
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